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Uwagi wstêpne

Wspó³cze�ni. Zdaje im siê, ¿e s¹ cz¹stkami postêpu. ¯e oni trwa-
j¹ przede wszystkim. Czym s¹ naprawdê? Co znaczy ich gor¹cz-
kowa krz¹tanina? Po�piech dla po�piechu. Wstêpowanie do góry
� po ruchomych schodach, schodz¹cych na dó³. To im daje na-
miastkê ruchu, namiastkê dzia³ania, wa¿no�ci. Jak wa¿ni s¹
w swojej niewa¿no�ci, swojej niewspó³czesno�ci. Jak szybko roz-
k³adaj¹ siê i znikaj¹. Po co tyle s³ów dla usprawiedliwienia w³as-
nej drapie¿no�ci, dla wygadzania swoim instynktom posiadania.
Nienawidz¹, bo nie posiadaj¹ niczego. Nienawidz¹, bo posiadaj¹
za ma³o. Nienawidz¹, bo inni czyhaj¹ na to, co jest ich chwilow¹
w³asno�ci¹. Spiesz¹ siê, pêdz¹, nawet gdy s¹ zmêczeni, i mijaj¹,
�lepcy, to wszystko, co od stuleci stworzyli t a m c i, inni, co wy-
hodowali na po¿ywce w³asnego cierpienia. A tamci przemijaj¹
wiecznie, s¹ nieskoñczonym ruchem obracaj¹cej siê wokó³ zie-
mi wieczno�ci, tej wieczno�ci, na której wychowali�my siê, któr¹
wznie�li�my nad sob¹, która mie�ci w sobie to wszystko, co da
siê obj¹æ s³owami, i to wszystko, co siê w �renicy nie zmie�ci.
Ogrom. Ogrom1.

Tak �delficko� zaczyna siê Pamiêtnik Jerzego Kamila Weintrau-
ba. Rozwa¿ania o wspó³czesno�ci, wieczno�ci utrzymane w poetyce

1 J.K. W e i n t r a u b: Z pamiêtnika. W: I d e m: Utwory wybrane. Teksty
z rêkopisów oprac. A. K m i t a - P i o r u n o w a, wybór, uk³ad i wstêp R. M a -
t u s z e w s k i. Warszawa 1986, s. 271. Wszystkie cytaty utworów Jerzego Ka-
mila Weintrauba pochodz¹ z tego¿ wydania. Dalej fragmenty z tego tomu opa-
trujê skrótem JKW, tytu³em utworu i numerem strony, z której pochodzi cytat.
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paradoksu, pisane wznios³ym, celebralnym stylem w niczym nie
ró¿ni¹ siê od pytañ, które dzi� zadajemy sobie i �wiatu. Cytowany
fragment prywatnego zapisu pamiêtnikarskiego opatrzony jest
dzienn¹ dat¹ � 18 X [1940], a wiêc powsta³ w czasie okupacji
hitlerowskiej. Nie ma w nim jednak �ladów odwetu, wyrzutu czy
uzasadnionej przecie¿ nienawi�ci (nawet peryfrastycznie zaznaczo-
nej). Dlaczego m³ody, ukrywaj¹cy siê poeta ucieka³ od Historii
w stronê Wielkiego Kwantyfikatora? Dlaczego szanta¿owany, tro-
piony i prze�ladowany unika³ w poezji, pamiêtnikarskiej intymi-
styce dotykaj¹cych go bolesnych tematów, a rozmy�la³ nad uniwer-
salnym wymiarem ¿ycia? Có¿ z tego, ¿e twórca przedk³ada³ impon-
derabilia nad rzeczy zwyczajne, ¿e zawiera³ faustyczne sojusze za-
miast poszukiwaæ zbrojnych przymierzy prowadz¹cych ku realnej
wolno�ci? Wydaje siê, ¿e niewiele, a jednak by³ to wysi³ek heroicz-
ny, ponad ludzk¹ miarê. Gdyby Jerzy Kamil Weintraub ograniczy³
siê do prowadzenia diariusza banity, uciekiniera � skrzêtnie notu-
j¹cego wiadomo�ci, pog³oski, zdarzenia i prognozy � niewiele dzi-
siaj mogliby�my o jego poezji powiedzieæ. Natomiast autor Tropów
zimowych wypracowa³ odmienny, symptomatyczny tylko dla nie-
go, poetycki punkt widzenia. Podobnie jak osobne s¹ powie�ci
Leopolda Buczkowskiego czy poetycki cykl �wiat. Poema naiwne
Czes³awa Mi³osza. Z t¹ ró¿nic¹, ¿e teksty Jerzego Kamila Weintrau-
ba, w przeciwieñstwie do utworów Buczkowskiego i Mi³osza, funk-
cjonuj¹ tylko w obiegu specjalistycznym, a szerszemu gronu s¹ nie-
znane. Dlatego profetycznie brzmi¹ cytowane fragmenty Pamiêt-
nika, w których poeta wyrzuca �wspó³czesnym�, ¿e �mijaj¹, �lepcy,
to wszystko, co od stuleci stworzyli tamci, inni, co wyhodowali na
po¿ywce w³asnego cierpienia�.

Poezjê Jerzego Kamila Weintrauba skrywa rzadko przerywane
milczenie historyków literatury. Nie licz¹c dwóch powojennych wy-
dañ, przygotowanych kolejno przez Jana �piewaka2 i Ryszarda
Matuszewskiego, teksty autora Próby powrotu stanowi¹ nadal miej-
sce zapomniane na historycznoliterackiej mapie. Taki stan rzeczy

2 J.K. W e i n t r a u b: Wiersze wybrane. Wybór i wstêp J. � p i e w a k. War-
szawa 1953.
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w obszarze badañ nad literatur¹ wojny i okupacji wydaje siê nie-
uprawniony, niegodny i krzywdz¹cy �ofiary wojny�. Niniejsza próba
uporz¹dkowania � wstêpnej klasyfikacji, ekspozycji twórczych do-
konañ Jerzego Kamila Weintrauba, z uwagi na ca³kowit¹ odmien-
no�æ jego lirycznego idiomu, bêdzie lektur¹ rozpoznaj¹c¹, zwiastu-
nem przewarto�ciowañ tej niedocenionej, niemilcz¹cej w czasie woj-
ny muzy. I w³a�nie z powodu odosobnionej postawy autora Tro-
pów zimowych, która spowodowana by³a przymusem ukrywania
swego ¿ydowskiego pochodzenia, zrezygnowa³em z przybli¿eñ po-
ezji Weintrauba na tle literackich paradygmatów pierwszej po³o-
wy XX wieku. Analizowaæ w tej poezji sukcesjê lirycznych tre�ci,
ci¹g³o�æ �przeklêtych problemów� to tak jakby teksty pisane w get-
cie przez W³adys³awa Szlengla porównywaæ z dokonaniami twór-
ców �zza muru�. Czy, a je�li tak, to jak mo¿liwe jest przybli¿enie
poezji zapomnianego twórcy Jerzego Kamila Weintrauba, skoro
jego liryczne próby nie zdo³a³y, przez zgo³a sze�ædziesi¹t lat, przy-
ci¹gn¹æ uwagi literaturoznawców? Czy zatem ma szansê powo-
dzenia próba usankcjonowania poetyckiej pozycji Jerzego Kamila
Weintrauba jako wa¿nego, choæ osobnego i monadycznego, ogniwa
w wielkim ³añcuchu poezji okresu wojny i okupacji?

Na tropach zapomnianej egzystencji

Tematem badawczych dociekañ w poezji Jerzego Kamila Wein-
trauba s¹ egzystencjalne tropy persony lirycznej wrzuconej w nie-
szczêsny los wyrzutka, banity, w niefortunny splot ¿yciowych, na-
rodowych, dziejowych zdarzeñ. W tej dysertacji celowo zrezygno-
wa³em zarówno z wysi³ków monograficznych � modelu linearnego
rozwoju osobowo�ci twórczej, jak i wielkoobrazkowych perspektyw
odbioru, lektury liryków opartej na biograficznej genealogii3.

3 Jerzy Kamil Weintraub urodzi³ siê w roku 1916 w Petersburgu. Okres
wczesnego dzieciñstwa (lata 1918�1924) przysz³y poeta prze¿y³ z rodzicami
w Kopenhadze. W roku 1924 Weintraubowie zamieszkali w Warszawie,
a w roku nastêpnym poeta zosta³ uczniem znanego warszawskiego Gimnazjum
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Monograficzny model rozprawy wydaje siê niemo¿liwy do zre-
alizowania z powodu wielu obiektywnych i nieodwracalnych prze-
szkód. Pierwsz¹ i najwa¿niejsz¹ przyczynê stanowi czas, który
up³yn¹³ od momentu �mierci Jerzego Kamila Weintrauba. Prócz
kilku lapidarnych zapisów pamiêtnikarskich, sporz¹dzonych przez
¿onê, przyjació³, a tak¿e samego poetê, brak jakichkolwiek danych
faktograficznych, które pozwoli³yby dok³adnie zrekonstruowaæ losy
autora Tropów zimowych w okresie wojny i okupacji. Jednocze�nie
trudno oczekiwaæ rzetelnej dokumentacji z zakonspirowanej, czte-

im. Miko³aja Reja. W roku 1934 Weintraub wst¹pi³ na Wydzia³ Humanistycz-
ny Uniwersytetu Warszawskiego i studiowa³ psychologiê. Po roku jednak za-
chorowa³, po przebytej grypie, na p³uca i musia³ studia przerwaæ. W pierwszym
okresie choroby rodzice wys³ali go na leczenie do Szwajcarii, pó�niej, a¿ do roku
1939, poeta leczy³ siê w sanatoriach w Otwocku, �ródborowie i Zakopanem.
Na ten okres przypada jego w³a�ciwy start literacki: druk wierszy � w latach
1935�1937 � w redagowanej przez Stanis³awa Czernika �Okolicy Poetów�;
wówczas te¿ wspó³pracuje z krakowskim czasopismem �Nasz Wyraz�, z che³m-
sk¹ �Kamen¹� Kazimierza Andrzeja Jaworskiego i z lwowskimi �Sygna³ami�.
Drukuje tak¿e Weintraub w �Czarno na bia³ym� i �Nowej Kwadrydze�; po-
jedyncze jego wiersze zamieszcza �Skamander�, liczne utwory satyryczne pu-
blikuj¹ �Szpilki�. Debiutancki zbiorek wierszy Próba powrotu og³osi³ poeta
w roku 1937 jako 10 tomik Biblioteki Kameny. W roku 1939, na krótko przed
wybuchem drugiej wojny �wiatowej, opublikowa³ Weintraub swój drugi tomik,
pt. Wrogi czas. W za³o¿onym przez Jerzego Kamila Weintrauba konspiracyj-
nym Wydawnictwie Sublokatorów Przysz³o�ci ukazuj¹ siê jego tomiki: Maski
krajobrazu (zeszyt pierwszy), P³omieñ pachn¹cy (zeszyt szósty), Pie�ñ i chmury
(zeszyt dziesi¹ty), Nurt listopadowy (zeszyt czternasty), przek³ady Sonetów
do Orfeusza Rilkego (zeszyt czwarty i dwunasty) i przek³ady wierszy Borysa
Pasternaka (zeszyt ósmy). Jednym z �Sublokatorów Przysz³o�ci� by³ Krzysztof
Kamil Baczyñski, z którym Weintraub siê przyja�ni³ (wspólne pisanie wierszy,
d³ugie rozmowy na tematy literackie, eksperymenty prozatorskie). Ukrywanie
siê, próby zacierania �ladów, by uj�æ gro�bom szpicla-szanta¿ysty, zmuszaj¹
Weintrauba (Polaka pochodzenia ¿ydowskiego) do coraz dalej id¹cego ogra-
niczania kontaktów z przyjació³mi, pog³êbiaj¹ poczucie osamotnienia poety.
Otwock, Stare Miasto, Kierszek ko³o Klarysewa, Saska Kêpa, Mokotów i znów
Stare Miasto � to kolejne etapy tej drogi przez mêkê. W tej sytuacji �mieræ
poety tylko pozornie mog³a sprawiaæ wra¿enie tragicznego przypadku: umar³
on bowiem 10 IX 1943 roku na zaka¿enie krwi spowodowane zaciêciem siê
przy goleniu. (Biogram jest skrócon¹ wersj¹ S³owa wstêpnego R. M a t u s z e w -
s k i e g o, zamieszczonego w: J.K. We i n t r a u b: Utwory wybrane..., s. 7�19).
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roletniej tu³aczki m³odego twórcy po szybko wyszukiwanych kry-
jówkach. Nawet pamiêtnikowa intymistyka Jerzego Kamila Wein-
trauba nie mo¿e byæ traktowana jako wystarczaj¹ce �ród³o wojen-
nych wypadków poety. Autor Pamiêtnika, nie chc¹c zdekonspiro-
waæ w razie aresztowania przyjació³, planów, tajnych informacji,
pisa³ bardzo ogólnie i mgli�cie, �pos³ugiwa³ siê metaforycznym szy-
frem i peryfraz¹�4. Dlatego nie ma tam szkiców z okupacyjnej rze-
czywisto�ci, sylwetek bohaterskich postaci pierwszego czy drugie-
go planu, lecz spl¹tane obrazy, w których nadrzêdne znaczenia
uzyskuje pierwiastek kreacyjno�ci. W Pamiêtniku poety wyra�nie
brakuje, z konspiratorskich przyczyn, prostoty i jasno�ci wys³owie-
nia � tak po¿¹danych dla ustalaj¹cego i porz¹dkuj¹cego fakty mo-
nografisty. Z tych powodów w prywatnym notatniku przewagê zdo-
bywa to, co dla potencjalnego poszukiwacza podejrzanych (opera-
cyjnych) tre�ci stanowi³oby warto�æ bezu¿yteczn¹ � literackie dia-
gnozy, poetyckie sympatie i animozje, a tak¿e � eksponuj¹ce lite-
racko�æ � opisy w³asnych trwóg, lêków i zapa�ci. Kiedy dzi� pró-
buje siê rozczytaæ tak celowo skomponowane (skomplikowane) k³ê-
bowisko my�li, ma siê wra¿enie dysponowania tylko zapisem re-
fleksji niechcianych, niepo¿¹danych, takich, które poeta obsesyjnie
od siebie odsuwa³, a nie tych, które chcia³ zachowaæ i utrwaliæ. Dla-
tego ten Pamiêtnik jest tylko negatywem nigdy niespisanego Pa-
miêtnika prawdziwego. Trzeba to autofa³szerstwo mieæ na uwadze
i zbytnio nie ufaæ zapisom, które celowo mia³y zmyliæ, zataiæ i od-
wróciæ uwagê denuncjatorów. Czy �wiadectwa liryczne mog¹ za-
tem dopomóc w przybli¿eniu poetyckiej sylwetki Jerzego Kamila
Weintrauba i jego tekstowych �wiatów?

[...] czytaj¹c wiersze Weintrauba i zamy�laj¹c siê nad typem oso-
bowo�ci poety, który ró¿ne jego wypowiedzi zarysowuj¹, odnosi
siê wra¿enie, ¿e mitologizacja spraw odleg³ych i prze¿ywanych
bardziej po literacku ni¿ w oparciu o konkretne, ¿yciowe do-
�wiadczenia, odgrywa³a w kszta³towaniu siê jego pogl¹dów bar-
dzo du¿¹ rolê5.

4 Ibidem, s. 12.
5 Ibidem.
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Tak powiada Ryszard Matuszewski, dla którego rozró¿nienie, czy
�sprawy odleg³e� s¹ prywatn¹ mitologi¹, czy � podzielanym przez
ró¿ne punkty widzenia � autentykiem, jest kwesti¹ rozstrzygaln¹
i oczywist¹, a tym samym miarodajn¹ dla nas. Skoro jedyny tak
rzetelny krytyk podwa¿a warto�æ Weintraubowego mimesis (pogr¹-
¿onego w wojnie �wiata odbitego w lirycznych zapisach), to zmu-
sza tym samym interpretatorów tej poezji do poszukiwañ odmien-
nej od monograficznej metody jej opisu. Byæ mo¿e warto w tej mierze
pos³uchaæ innego literaturoznawcy � Jerzego �wiêcha i zrezygno-
waæ z �ujêcia syntetycznego� na rzecz �studiów wycinkowych�6. To,
co wydaje siê nieprzezwyciê¿aln¹ przeszkod¹, mo¿e staæ siê prze-
konuj¹cym walorem. Dlatego konstruowany interpretacyjny pro-
jekt staje siê �wiadomym sprzeciwem wobec monografii, uchyla siê
wobec imperatywów ¿yciorysowej historii progresywnej (od... do...)
czy zakusów pozaliterackiej (biograficznej) motywacji interpreta-
cyjnej. Jak zatem pisaæ o poezji i osobie Jerzego Kamila Weintrau-
ba, by choæ w czê�ci zbli¿yæ siê do tych zamkniêtych krêgów sa-
motno�ci i trwogi?

Czteroletni pobyt Jerzego Kamila Weintrauba w odosobnieniu
to czas bez osobniczej biografii, choæ z burzliw¹ histori¹ dziej¹c¹
siê za zamkniêtym oknem. Dla wiêkszo�ci uczestników wojennych
dzia³añ by³ to okres spektakularnych fabu³, sensacyjnych narra-
cji. Dla Jerzego Kamila Weintrauba do�wiadczenie wojenne to eg-
zystencjalna introspekcja, okrutna samotnia w cztero�cianie poko-
ju. Do�wiadczenie wewnêtrzne autora Tropów zimowych to jedy-
ne dane empiryczne, jakimi mo¿e dysponowaæ interpretator. Dla-
tego ponad biografiê, któr¹ �wydobywa siê� z pamiêci innych, do-
datkowo j¹ uwierzytelniaj¹c i uzupe³niaj¹c, trzeba stawiaæ egzy-
stencjê � nobilituj¹c¹ podmiotowy wymiar istnienia cz³owieka.
Czynnik biograficzny/biologiczny jest warunkiem koniecznym po-
etyckiego bytu, lecz dopiero egzystencja sankcjonuje warto�æ, miarê
i rodzaj pisarskich dokonañ. Nie najwa¿niejsze jest to, kiedy poeta
siê urodzi³ i jakie wykszta³cenie odebra³, lecz jak odczuwa³ swoj¹

6 J. � w i ê c h: Stanis³aw Stabro. Chwila bez imienia. [Rec.], �Pamiêtnik Li-
teracki� 2005, z. 1, s. 221.
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pojedynczo�æ, swój �dramat bycia�. Je�li biografia musi sprzêgaæ �la-
dy, to analiza egzystencji najczê�ciej ujawnia niezborno�æ, nieko-
herentno�æ, aporetyczno�æ poetyckiego �wiatoobrazu.

Egzystencja nie jest metafor¹ losu, �charakterem� intelektu, nie
odnosi siê tylko do przypadków rozumiej¹cego �ja�. W rytmach eg-
zystencji zapisane s¹ zarówno poruszenia duszy, jak i dolegliwo�ci
cia³a, nieumiejscowione lêki i fizyczna s³abo�æ. Egzystencjalne
znaczy i transcendentne, i somatyczne. I nawet tak pojemny
dwumian nie wyczerpuje egzystencjalnych sensów. Analiza egzy-
stencji nie niesie ze sob¹ redukcjonistycznych skutków � nie ogra-
nicza siê wy³¹cznie do intelektualnych, uczuciowych czy cielesnych
metod poznania. W jej rytmach odbijaj¹ siê wszystkie aspekty rze-
czywisto�ci z rozmaitych zakresów. Jest wiêc i �Duch dziejów�, i ele-
menty natury, i echa terroru wojny totalnej, ale i prawa istnienia,
teoria procesu twórczego. Z jednym tylko zastrze¿eniem � badaj¹c
egzystencjê, nale¿y zdawaæ sobie sprawê, ¿e jest to tylko cz¹stko-
wa, osobnicza realizacja, a nie wielki, uniwersalistyczny projekt.
Dlatego warto oprzeæ siê na s¹dach Marka Bieñczyka, który, ko-
rzystaj¹c z ustaleñ J.-P. Richarda, bada w poezji Zygmunta Kra-
siñskiego pejza¿ wewnêtrzny � jako �wiat wyobra�niowy � �ca³o�æ
ruchom¹, niesta³¹, poddan¹ zmianom, przekszta³caj¹c¹ siê i ewo-
luuj¹c¹�7. Z powodu specyfiki tekstów poetyckich Jerzego Kamila
Weintrauba (�wiat �zwiniêty�) to, co Marek Bieñczyk mianuje �pej-
za¿em wewnêtrznym�, w podejmowanym projekcie bêdzie, za Mar-
tinem Heideggerem, zwaæ siê �wiatoobrazem.

Poddaj¹c �wiadectwa liryczne obiektywizuj¹cej refleksji, wery-
fikuj¹c domys³y, oddalaj¹c b¹d� potwierdzaj¹c zastrze¿enia, pamiê-
taæ trzeba, ¿e bêdzie to operacja �na ¿ywym organizmie�, zabieg
interpretacyjny, w którym ujawniaj¹c tajemnice egzystencji, jed-
nocze�nie trzeba je dyskretnie uszanowaæ. Egzystencja nie jest bo-
wiem zmy�leniem, lecz wcielon¹, osobow¹ realno�ci¹, w solipsystycz-
nym �wiecie fantazmatów, urojeñ ale i rzeczywistych zagro¿eñ, nie-
przyjacielskich pu³apek.

7 M. B i e ñ c z y k: Czarny cz³owiek. Krasiñski wobec �mierci. Gdañsk 2001,
s. 14.
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Egzystencjalna artykulacja, w przeciwieñstwie do biograficznych
dyskursów literatury, opiera siê konwencjonalizacji, petryfikacji,
wymyka siê ze stylistycznych miejsc wspólnych. Badaæ egzysten-
cjê, to powo³ywaæ ka¿dorazowo nowy projekt. Raz u¿yty, traci wa¿-
no�æ � obrasta eksplikacyjnymi stereotypami. By odkryæ pok³ady
wra¿liwo�ci, potrzeba wyj¹tkowo czu³ych i niestandardowych na-
rzêdzi. A takim w³a�nie nowoczesnym konceptem interpretacyjnym
wydaje siê ponawiany i rozwijany w wielu ksi¹¿kach przez Ryszar-
da Nycza �proces tropologicznej reprezentacji�8. Krakowski uczony
wypracowa³ taki model literaturoznawczego wnioskowania, który
pozwala zrekonstruowaæ poetycki �wiatoobraz na podstawie poszla-
kowych informacji uzyskanych ze �wiadectw lirycznych. Dotych-
czas taka dedukcja by³a tylko domen¹ teologii apofatycznej, w któ-
rej, tropi¹c braki, ubytki, miejsca zatarte, wskazywano i dopowia-
dano tê stronê odrzucon¹, wypart¹, zepchniêt¹ w milczenie. Nycz
przeniós³ ten sposób my�lenia o Bogu, tê poetykê epifanii na pole
mówienia o literaturze. Kluczowym pojêciem w tym systemie jest
wieloaspektowo rozumiany trop:

S³owo �trop� (gr. trópos) ma, jak ³atwo sprawdziæ, i ciekaw¹ ety-
mologiê, i nader rozbudowan¹ rodzinê znaczeniow¹ (zwrot, kie-
runek, tryb, kszta³t, wygl¹d, obyczaj, charakter, temperament,
usposobienie...) [...]. Ma te¿ szereg homonimicznych znaczeñ,
z których dwa zasadnicze zosta³y tu wykorzystane i zwi¹zane
relacj¹ wspó³zale¿no�ci: tropu jako �ladu, odcisku pozostawio-
nego przez tego, który przechodzi³, czy w ogóle pozosta³ego po
tym, co przeminê³o; oraz tropu jako kategorii jêzykowo-lite-
rackiej, obejmuj¹cej te �zwroty� retorycznej mowy, które (jak
metafora, metonimia, symbol, alegoria, ironia) polegaj¹ na seman-
tycznym przekszta³ceniu konwencjonalnego znaczenia przed-
miotu9.

Heinrich Lausberg, definiuj¹c trop w swej monumentalnej, re-
torycznej typologii, umieszcza go w�ród takich oto stylistycznych

8 R. N y c z: Literatura jako trop rzeczywisto�ci. Poetyka epifanii w nowoczes-
nej literaturze polskiej. Kraków 2001, s. 12.

9 Ibidem, s. 10.



17Na tropach zapomnianej egzystencji

u¿yæ: antonomazja, emfaza, hiperbola, ironia, litota, metafora, me-
tonimia, peryfraza, synekdocha10. Odmiennie ujmuje to Fryderyk
Nietzsche w swej panretorycznej koncepcji jêzyka i �wiata � �tro-
py nie wystêpuj¹ tu i ówdzie w s³owach, lecz nale¿¹ do ich naj-
g³êbszej natury�11. Rozumienie tropu w przedstawionej dysertacji
sytuuje siê �po�rodku� ustaleñ badacza i filozofa, pomiêdzy jêzy-
kow¹, tropologiczn¹ domen¹ a poszlakow¹, tropiczn¹ zasad-
no�ci¹. Tropologia egzystencji to narzêdzie efemeryczne, tak samo
nietrwa³e jak �lady na ziemi, które dopóty trwaj¹, dopóki kto� ich
nie zadepcze, póki nie przejdzie t¹ sam¹ drog¹. Z jednej strony, to
tylko cz¹stki, u³amki, fenomeny, a z drugiej � niezbywalne gwa-
ranty istnienia i to¿samo�ci12. I z nich w³a�nie, w poszlakowym pro-
cesie interpretacji warto wyprowadzaæ znaczenia i sensy wyobra�-
niowych konstruktów stworzonych przez Jerzego Kamila Wein-
trauba. Pamiêtaj¹c jednak, ¿e zamiast humanistycznych pewników
dysponuje siê wy³¹cznie hipostazami, domys³ami, do-tworzeniami
wynikaj¹cymi z pracy nad tekstem poetyckim, którego niezbywal-
n¹ cech¹ jest zniekszta³cenie, subiektywny retusz, konfabulacja;
s³owem � naruszenie zasady (prawdo)podobieñstwa. Dlatego, po-
ruszaj¹c siê po �udzielnym �wiecie� poezji Jerzego Kamila Wein-
trauba, trzeba porzuciæ z³udzenia systematyka i marzenia mono-
grafisty.

Jerzy Kamil Weintraub w swych próbach lirycznych czêsto kie-
ruje siê w stronê romantycznych utopii (traktuj¹cych ¿ycie jak lite-
raturê). Tym samym podejmuje on �wyzwanie semiologiczne�13 �
by odbudowaæ swe refleksyjne moce, a jednocze�nie unikn¹æ pu-

2 �Kto ten pejza¿...�

10 H. L a u s b e r g: Retoryka literacka. Podstawy wiedzy o literaturze. T³um.,
oprac. A. G o r z k o w s k i. Bydgoszcz 2002, s. 344�355.

11 F. N i e t z s c h e: Przedstawienie retoryki staro¿ytnej. T³um. B. B a r a n.
W: Nietzsche 1900�2000. Red. A. P r z y b y s ³ a w s k i. Kraków 1997, s. 43.

12 �Kategoria �ladu otwiera siê tak¿e na pewien projekt semiologiczny, bêd¹-
cy prób¹ czytania zatartych �ladów, b³¹dzenia po ich labiryncie�. Zob. B. M y -
t y c h: Poetyka i ³owy. O idei dawnego polowania w literaturze polskiej XIX wie-
ku. Katowice 2004, s. 12.

13 P. R i c o e u r: Egzystencja i hermeneutyka. Rozprawy o metodzie. Wybór,
oprac. i wprowadzenie S. C i c h o w i c z, prze³. E. B i e ñ k o w s k a [i inni]. War-
szawa 1975, s. 220.
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³apek redukcjonizmu. Dlatego id¹c po tropach egzystencji Jerzego
Kamila Weintrauba, niejednokrotnie napotkaæ mo¿na znane roman-
tyczne postaci � Cypriana Kamila Norwida, Adama Mickiewicza,
Zygmunta Krasiñskiego, Juliusza S³owackiego. Autor Tropów zimo-
wych, w stosunku do wymienionego zacnego grona poetów, sam bo-
wiem przyjmuje postawê tropiciela egzystencji, eksploratora roman-
tycznego uniwersum wyobra�ni, czyli poszukuje u Innych tego, czego
dzi�, w bardzo podobny sposób, chcemy poszukaæ u Niego.

Tak zb³¹kany domys³
na pró¿no tropi tego, co sw¹ mi³o�æ
wykuwa³ d³utem, gdy zosta³y z³omy
marzenia jeno, które siê rozbi³o,
na my�l czekaj¹c, co je znowu spoi.

[...................................................]

by znowu w ciszy, któr¹ promieñ przebi³,
nieznane oko pochwyci³o odblask
szcz¹tków tej drogi, któr¹� ¿mudnie przeby³,
a któr¹� w br¹zie swojej my�li odla³.

[....................................................]

tak po�ród borów róg my�liwski dzwoni
i sfora chartów ciemny g¹szcz przeszywa,

JKW, Szcz¹tek marmuru, s. 263

Jaka jest natura literackiego przedstawiania egzystencji? Czy
takie poetyckie polowanie (�przeszywanie ciemnego g¹szczu�) to
wyprawa bez trofeów (�pró¿ny trop�)? A jednak poezja Jerzego Ka-
mila Weintrauba pe³na jest �ladów, tak¿e pozadyskursywnych, jego
tragicznej egzystencji. Wydaje siê, ¿e w tym fragmencie wiersza
Szcz¹tek marmuru poeta pozostawi³ wyra�ne wskazówki i oczeki-
wania dla przysz³ych, id¹cych po jego �ladach � �by znowu w ci-
szy, [...] / nieznane oko pochwyci³o odblask / szcz¹tków tej drogi, któ-
r¹� ¿mudnie przeby³ [...]�. Warto podj¹æ te metatekstualne (a tak-
¿e autotematyczne) tropy, gdy¿ one najpe³niej �wiadcz¹ o drama-
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cie ¿ywego cz³owieka, a nie tylko podmiotu lirycznego. Innym powo-
dem intersemiotycznych poszukiwañ badawczych jest nieufno�æ
Jerzego Kamila Weintrauba wobec dyskursywnych mocy jêzyka.
Wiedzia³ on, ¿e jêzyk mo¿e byæ narzêdziem ubezw³asnowalniania
i manipulacji. Sam czêsto wykorzystywa³ te opresywne moce s³owa
i wyposa¿a³ w jêzyk, wyró¿nik ludzkiego porozumienia, byty nie-
o¿ywione � prefabrykaty, sprzêty, fenomeny. Poetyckie eksperymen-
ty nie mia³y �ucz³owieczaæ� materii, nie s³u¿y³y tak¿e poszukiwa-
niom interlokutorów w samotni twórcy. Pokazywa³y one, jak jêzyk
mo¿e panowaæ nad rzeczywisto�ci¹ � a tym samym zag³uszaæ jej
prawdziwe, ¿ywe rytmy. W mniemaniu Weintrauba, �d³ugie trwa-
nie� jest milcz¹ce (�a d¹b milcza³ potê¿niej�), a tylko tera�niejszo�æ
(tymczasowo�æ) jest gadatliwa. Dlatego poszukuj¹c tropów egzysten-
cji w poezji autora Tropów zimowych, czêsto trzeba posi³kowaæ siê
pozawerbalnymi formami wyrazu � modelami plastycznymi, dzie-
³ami malarskimi.

Jerzy Kamil Weintraub rozpisuje swój los w wielu planach �
w powinno�ciach historiozofa, w alegorycznych opowie�ciach
z �udzielnego kraju�, w studiach domowego inwentarza, w fleszach
przedwojennej pamiêci. Mo¿na powiedzieæ, ¿e tropy Weintraubo-
wej egzystencji prowadz¹ w ró¿ne strony.

* * *

Ksi¹¿ka ta jest zmodyfikowan¹ wersj¹ rozprawy doktorskiej, któ-
rej obrona odby³a siê w lutym 2006 roku na Wydziale Filologicz-
nym Uniwersytetu �l¹skiego w Katowicach.

S³owami szacunku i wdziêcznej pamiêci obejmujê Promotora
mojej rozprawy doktorskiej � nie¿yj¹cego ju¿ Pana Profesora Ire-
neusza Opackiego, pod którego przewodnictwem dane mi by³o roz-
poznawaæ tajniki naukowego warsztatu.

Równie serdeczne podziêkowania sk³adam na rêce Pani Profe-
sor Anny Opackiej za bezgraniczn¹ ¿yczliwo�æ i pomoc w sfinali-
zowaniu przewodu doktorskiego.

Dziêkujê tak¿e Recenzentom rozprawy � Pani Profesor Annie
Wêgrzyniak i Panu Profesorowi Aleksandrowi Nawareckiemu za

2*
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uwa¿n¹ lekturê, inspiruj¹ce uwagi oraz przyjazn¹ akceptacjê mo-
ich pomys³ów.

Wyrazy podziêkowania sk³adam Recenzentce ksi¹¿kowej wersji
dysertacji � Pani Profesor Alinie Kowalczykowej, za niezwykle cen-
ne wskazówki i uwagi pozwalaj¹ce mi nadaæ ostateczny kszta³t
publikacji.

S³owa podziêkowania za przyjacielskie, inspiruj¹ce dyskusje kie-
rujê do Kole¿anek i Kolegów z Zak³adu Literatury Wspó³czesnej,
a tak¿e z Zak³adu Teorii Literatury i Zak³adu Poetyki Historycz-
nej i Sztuki Interpretacji.

Dziêkujê moim Najbli¿szym � Rodzicom i Siostrze za nieocenio-
ne wsparcie.
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Mi³osz Piotrowiak

�Kto ten pejza¿ zim¹ niewydarzon¹ zatru³?�
Traces of existence in lyrics by Jerzy Kamil Weintraub

S u m m a r y

Poetry by Jerzy Kamil Weintraub hides silence rarely interrupted by the
historians of the literature. Apart from two post-war issues prepared by Jan
�piewak and Ryszard Matuszewski, texts by the author of Próby powrotu,
constitute an unknown area on the historio-literary map. Hardly ever do we
meet a fresh and, at the same time, delayed work, the new, and at the same
time, more than 60-year old literature. Poetical �old newness� � the output
by Jerzy Kamil Weintraub seems to be the victim of carelessness and selecti-
veness of the contemporary historio-literary awareness. Such a state of affa-
irs, in the area of the studies on the war and occupation literature, turns out
to be unjustified, contemptible and harmful to the �war victims�. That is why
the present article is an attempt to order and make an initial classification
and exposition of the literary output ascribed to Jerzy Kamil Weintraub,
a recognition piece of work, a harbinger of overstatements on this underesti-
mated and non-silent muse during the war.

How and is it at all possible to move the poetry of the forgotten author
Jerzy Kamil Weintraub closer as his lyrical attempts did not manage to catch
the attention of the literary critics for the last 60 years. Is it, thus, possible
to try and legitimize a poetical position of Jerzy Kamil Weintraub as an im-
portant, though separate and nomadic link in a big chain of the war and occu-
pation poetry? These questions constitute the aim and horizon of expecta-
tions in the present work.

What dominates in my scientific inquiries with respect to the poetry by
Jerzy Kamil Weintraub constitutes existential traces of the lyrical persona
thrown into the unfortunate fate of an outcast and exile into the unfortunan-
te coincidence of life, national and historical events. The dissertation resigns
from monographic attempts, i.e. a linear model of his creative personality de-
velopment, big-picturesque perspectives of reception, and the work of lyrics
based on biographical genealogy.
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In the first chapter, entitled �Ch³opiêce igrzysko�. Wojenne mikrohistorie
w poezji Jerzego Kamila Weintrauba i Krzysztofa Kamila Baczyñskiego. Tropy
mikrologiczne, the author of the article makes an attempt to follow the tra-
ces of micrologists. The very traces are not always clear and easy to recogni-
se. To find them, sometimes, it is necessary to use special tools equipping an
eye of a researcher and causing a non-standard way of perceiving poetical
things. One of such special and modern methods is literary micrology. Micro-
logical signs can appear in the most unexpected places of the text. In the case
of lyrics by Jerzy Kamil Weintraub, �microelements� can be found in poetical
considerations on �the Spirit of history�, sense, aim and rationalism of great
History. This chapter follows a �double� trace, i.e. that of Jerzy Kamil Wein-
traub and Krzysztof Kamil Baczyñski. The very trace is not coincidental; it
does not result only from the similarities of their birth certificates, places of
living or unfortunate fate. What connects the two poets is Weintraub�s big
friendship with Baczyñski.

The second chapter, entitled �Kto ten pejza¿ zim¹ niewydarzon¹ zatru³?�
O korpusie tekstów zimowych Jerzego Kamila Weintrauba. Tropy fantazmatycz-
ne, constitutes an integral part of the thesis under discussion. Jerzy Kamil
Weintraub, in his winter story, constructs his own reality based on a counter-
historical, �higher� and para-historical poetical narration. The poet�s �second
horizon� � a hyperborian land is a theoretical model, a mainstay of unchan-
ging truth(s), built in accordance with an allegoric way of world articulation.
This is the world parallel to the reality of occupied Warsaw in which the poet,
thanks to his consistent work of imagination and intellect (the �cold� reaso-
ning), managed to breathe life into the phantasm of winter � a safe existen-
tial model by means of the power of a poetical word. Such an attitude derives
from the awareness of a linguistic utopia, and a romantic drive to create al-
ternatives. Therefore, Weintraub�s existential traces imprinted in the �cor-
pus of winter texts� are so legible and clear.

Neither the poet himself, nor the researcher of his poetry selected his �win-
ter� poems. The corpus of winter texts constitutes the platform here, and is
treated as one of the variants of an interpretational reflection on his poetry.
Despite the fact the �winter poems� do not form an outline composition, do
not have the hallmarks of the author�s methodical arrangement into the po-
etical atempts and re-issued subcycles, particular winter images form a gi-
ven sequence which, as a complex lyrical utterance, shows the principle of poem
sequence and combination. The corpus of winter texts is a whole made of many
heterogeneous texts, various genological, stylistic and metrical formulas. De-
spite a big span of time under which the texts were created, and their formal
diversification, the project is not finished and fragmentaric � as if the author
of Tropy zimowe tried to describe �an indescribable winter� � knowing that
this task is impossible and doomed to constant causality. Weintraub�s worl-
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dimage is the �land of one hundred winters� � an ominous winter, a catharc-
tic winter, a winter of a hybernatic dream, a winter of a piercing cold, a win-
ter of immaculate beauty, a winter of blizzard and constant freezing. Such
a multidimension of white viewpoints is pertained due to a winter paradigm,
whereas their change is caused by a move of imagination between particular
autonomised worlds.

In the last chapter, entitled �Lato eligijne�, lato ostatnie. Tropy tanatyczne,
the author of the article takes a look at the texts having a special stigma. In
the case of poems by Jerzy Kamil Weintraub, it is a full awareness of ending
life. This painful knowledge enabled the poet to think in an uncompromised
and unspeculative way, though not from biterness, fear and sadness. These
poems are more economical and lapidaric, though enriched with the convic-
tion that words in the face of death are empty yet necessary. However, it
would be surprising for someone searching for a panic hurriness in the light
of passing time of a justified nervous quiver or a cataleptic stupor in these
testamentary stanzas because Jerzy Kamil Weintraub wrote his �last poeti-
cal will� in a peaceful way, and in full awareness (�sanity�).
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�Kto ten pejza¿ zim¹ niewydarzon¹ zatru³?�
Die Spuren der Existenz in Jerzy Kamil Weintraub�s Lyrik

Z u s a m m e n f a s s u n g

Die Dichtung von Jerzy Kamil Weintraub wird von Literaturhistorikern
selten in Angriff genommen; es sind nach dem Krieg lediglich zwei von Jan
�piewak und Ryszard Matuszewski vorbereiteten Auflagen der Dichtwerke
von dem Autor des Rückkehrversuchs (Próba powrotu) erschienen worden. Man
hat heutzutage kaum mit frischen und zugleich sehr verspäteten Werken, mit
der neuen Literatur, die schon aber über sechzig Jahre zählt zu tun. Die �be-
tagte poetische Neuheit� von Weintraub fiel zum Opfer der Nachlässigkeit
und Selektivität des gegenwärtigen literaturgeschichtlichen Bewusstseins. Die
Forschungen über die Literatur der Kriegs- und Okkupationszeit haben die
�Kriegsopfer� zu Unrecht stillschweigend übergangen. Deswegen wird es in
vorliegender Arbeit versucht, die künstlerischen Leistungen Weintraub�s zu
klassifizieren und darzustellen. Ist es doch aber überhaupt möglich, die Dich-
tung des vergessenen Schöpfers den Lesern näher zu bringen, wenn seine ly-
rischen Werke sechzig Jahre hindurch nicht im Stande waren, die Aufmerk-
samkeit der Literaturwissenschaftler auf sich zu ziehen? Kann man Aussich-
ten auf Erfolg haben, wenn man die Dichtkunst von Jerzy Kamil Weintraub
als ein wichtiges, obwohl auch ein separates und monodisches Glied der lan-
gen Kette der Dichtung der Kriegs- und Besatzungszeit zeigen möchte? Die
Antwort auf obige Fragen setzt das Ziel und die Perspektiven der vorliegen-
den Arbeit.

Zum Hauptgegenstand der wissenschaftlichen Erforschung der poetischen
Werke von Weintraub werden existenzielle Spuren der lyrischen Person, die
durch eine unglückliche Verkettung von persönlichen, nationalen und geschich-
tlichen Ereignissen zum Auswurf der Gesellschaft, zum Verbannten wurde.
In vorliegender Dissertationsarbeit hat der Verfasser absichtlich darauf ver-
zichtet, eine Monografie als ein Modell der linearen Entwicklung der künstle-
rischen Persönlichkeit des Dichters zu schreiben und seine Lyrik hinsichtlich
der biografischen Genealogie zu interpretieren.
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Im ersten Kapitel, �Ch³opiêce igrzysko�. Wojenne mikrohistorie w poezji Je-
rzego Kamila Weintrauba i Krzysztofa Kamila Baczyñskiego. Tropy mikrolo-
giczne, bemüht sich der Verfasser in Fußstapfen der Mikrologen zu treten.
Da aber diese Spuren nicht immer deutlich und leicht erkennbar sind, braucht
man auch moderne Spezialwerkzeuge zu denen literarische Mikrologie gehört.
Mikrologische Anzeichen können sogar an unerwarteten Stellen des Textes
zum Vorschein kommen. In Weintraub�s Gedichten erscheinen diese �Mikro-
elemente� in poetischen Betrachtungen des �Geschichtsgeistes� (Sinn, Ziel und
Weisheit der großen Geschichte). In dem Kapitel folgen wir der �doppelten�
Spur � von Jerzy Kamil Weintraub und Krzysztof Kamil Baczyñski. Davon,
dass es keine zufällige Spur ist, zeugen nicht nur deren ähnliche Geburts-
daten, naher Wohnort und das Schicksal, sondern auch die sie verbindende
dichterische Freundschaft.

Das zweite Kapitel unter dem poetischen Titel: �Kto ten pejza¿ zim¹ nie-
wydarzon¹ zatru³?� O korpusie tekstów zimowych Jerzego Kamila Weintrauba.
Tropy fantazmatyczne ist ein integraler Teil der vorliegenden Dissertation. In
seiner Wintererzählung erschafft Jerzy Kamil Weintraub seine eigene, auf ge-
genhistorischer, �höherer�, übergeschichtlicher poetischer Narration fußende
Wirklichkeit. Der �zweite Horizont� des Dichters � das nördliche Land, ist
ein theoretisches Modell, ein Hort der unveränderlichen Wahrheiten, das auf
allegorischer Betrachtung der Welt entstanden ist. So entsteht eine zur
Wirklichkeit der besetzten Warschau parallele Welt, in der der Dichter dank
seiner Imagination und seinem Intellekt (�kalten� Menschenverstand) und mit
Hilfe der lyrischen Worte ein Phantasma des Winters � ein Schutzmodell der
Existenz erschafft. Solche Betrachtungsweise erfolgt daraus, dass sich der
Dichter einer Sprachutopie bewusst ist und sich gern der Alternativen bedient.
Deswegen scheinen seine �im Körper der Wintertexte� abgedrückten existen-
tiellen Spuren so deutlich zu sein.

Weder der Dichter selbst noch ein, seine Werke ergründeter Forscher ha-
ben Weintraub�s �Wintergedichte� unterschieden. Diese Wintergedichte die-
nen uns als eine Forschungsplattform und sind eine der möglichen Interpre-
tationen der Weintraub�s Dichtung. Obwohl die �Winterdichtung� keinen Kom-
positionsrahmen bildet und von dem Autor in keine Poems, keine erneuerten
Subzyklen zusammengesetzt wurde, bilden die einzelnen Winterbilder eine
bestimmte Reihe, die als eine komplexe poetische Aussage eine logische Fol-
ge und eine Wechselbeziehung zwischen den Gedichten hervorhebt. Der Haupt-
teil der Wintertexte ist eine von mehreren heterogenen Texten, verschiedenen
genologischen, stilistischen und metrischen Formeln gebildete Ganzheit. Ob-
gleich die Gedichte in einem längeren Zeitraum entstanden und sehr verschie-
den sind, scheinen sie ein unvollendeter und fragmentarischer Entwurf zu sein,
als ob sich der Autor der Winterspuren (Tropy zimowe) jedes Mal vorbereitet
hätte, den �unvorstellbaren Winter� zu schildern, selbst wenn er dessen be-
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wusst war, dass das ein zum Scheitern verurteiltes Vorhaben war. Weintraub
betrachtet die Welt als ein �Hundertwinterland� � das ist ein unheilvoller
Winter, ein Winter des hibernalen Schlafs, der durchdringenden Kälte, der
unbefleckten Schönheit, ein Winter des Schneegestöbers und des Dauerfrost-
bodens. Dank dem Winterparadigma werden die weißen Landschaften mehr-
dimensional und dank der zwischen den einzelnen autonomen Welten schwe-
benden Phantasie werden sie verändert.

In dem letzten Kapitel �Lato elegijne�, lato ostatnie. Tropy tanatyczne be-
fasst sich der Verfasser mit den Texten, die ein besonderes Stigma an sich
tragen. In Jerzy Kamil Weintraub�s Gedichten ist es das Bewusstsein des zu
Ende gehenden Lebens. Diese schmerzliche Wahrheit ermöglichte dem Dich-
ter, kompromisslose, nicht spekulative aber der Bitternis, der Angst und der
Wehmut nicht beraubte Gedanken zu spinnen. Diese Gedichte sind viel ein-
facher und kürzer, denn ihr Autor ist schon dessen bewusst, dass jedes Wort
angesichts des Todes leer, wenn auch notwendig ist. Doch müsste verwundert
sein, der in den testamentarischen Strophen panische Eile angesichts der ver-
gehenden Zeit, nervöses Zittern oder kataleptische Stumpfheit finden möchte.
Jerzy Kamil Weintraub schreibt seinen �letzten dichterischen Willen� ganz
ruhig und ganz bewusst (�zurechnungsfähig�) nieder.
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